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ValentinaV.latypova,Polâki na Ȗžnom Urale 
(XVII–načalo XX veka). Očerki istoriko-kulturnogo naslediâ,

Ufa2010,ss.186

NaokładcezamieszczonodawnąmapępołudniowegoUralu.głównemiasto—Ufa,
dziśstolicaBaszkorostanu(Baszkirii)znajdujesięwjejzachodniejczęści.Kopki,obrazu-
jącegóry,krętelinierzekoraz—mniejlubbardziejproste—drogi,stanowiązasadnicze
elementyobrazu.tooczywiście terendobrowolnegolubprzymusowegoosiedleniaPo-
lakówczyszerzejmieszkańcówziemRzeczypospolitej,wcześniejzwanychprzezmiej-
scowąadministracjęlitwinami.Mieszkali oni tamodXViiw. i dziś stanowiąpewien
elementmozaikiżyjącejtuludnościróżnychnarodowości(Baszkirzy,tatarzy,Rosjanie
i inni).PracaW.W.łatypowejnieogranicza się tylkodo stołecznejUfy, aleobejmuje
takżeOrenburskie,okoliceczelabińskaorazokręgZłatoustu—słowempołudniowyUral
zjegogeograficznąotuliną.

PrzewodnimmotywempracyjestwkładPolakówwrozwójcywilizacyjnytejczęści
imperiumRosyjskiego,w dużym stopniu zawężony jednak do szlachty polskiej, prze-
bywającej tamzarównodobrowolnie, jakiprzymusowo.Wksiążcezastosowanoukład
chronologiczno-problemowy. Pierwszy rozdział to jakby wprowadzenie. Dotyczy ono
uwarunkowańosiedlaniasięszlachtynatymtereniewXViiiXViiiw.Zważywszy,iż

kiejwiarywspólnotkatolickich,którychprzodkowie—przeważniekatolicyzdawnych
ziempolskich—nawet niemoglimarzyćoodrodzeniu się na tych terenachKościoła
Powszechnego.

Kończąc,wypadaprzytoczyćtreśćostatniego dokumentu(s.284),napisanegoprzez
wspólnotękatolickązmiastaUrgadowładzwKemerowsku4lipca1957r.:

„Mywierzący—wyznaniakatolickiegom.jurgaijegookoliczwracamysiędoWas
iKemrowskiegoObłastnegoinspołkomuowydanienampozwolenianaotwarciewmie-
ściejurgaświątynikatolickiejorazodprawianiamszykatolickiej.Prosimynieodmawiać
naszymstaraniom”.Piszącto,byćmożeznalihistorięksiędza-zesłańcaM.Brinczaka,po-
chowanegowtomskuwmaju1936r.(nazdjęciuprzyotwartejtrumniestoiksiądzo.An-
toniżukowski).Możetakżewiedzieli,żewpołowieXXw.o.AleksanderBienodprawiał
mszewAnżero-Sudżensku—codokumentujefotografiawksiążce.twarzeobecnychna
fotografiachsąpoważne.Determinacjakatolikówutrzymaniasięprzywierzeojcówbyła
wtedyogromna.StądtakieodrodzeniekatolicyzmuwostatnichlatachwtejczęściSyberii.

PiszącrecenzjeksiążekhistorykówzFederacjiRosyjskiejoPolakachnaSyberii,za-
wszepostulowałempotrzebęprzekładuichpracnajęzykpolski.Zwyklebezecha.Daw-
niejmożnabyło liczyćnazainteresowanie tymzasłużonejoficynykrakowskiej,kiedyś
katolickiej.Dziśzajmujesięonagłówniekrytykąkatolicyzmupolskiego,choćbyprzez
wysokonakładowydrukksiążek jednegoz amerykańskich socjologów.Naprzekład ta-
kichksiążek,jakieogłaszawRosjiWasilijchaniewicz,unichniemacoliczyć.Szkoda.
SamiredaktorzymoglibysięczegośdowiedziećoKościelePowszechnymwRosji.Mimo
wszystkokomercjaniejestsprawąnajważniejszą.

Zbigniew J. Wójcik
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wtedyRzeczpospolitaprowadziławojnynaWschodzie,tęczęśćZawołżaiUralunaogół
zasiedlaliuciekinierzyzterenówfrontowych,jeńcy(zresztąnietylkoszlachta).Wzde-
cydowanejwiększościwtopilisięoniwżywiołmiejscowy.Podobnezjawiskomożnaza-
obserwowaćteżwXiXw.WtedyjednaknaobszarpołudniowegoUraludocierałowielu
Polakówwykształconych:nauczycieli,lekarzy,prawników,inżynierów.Bylioniobywa-
telamiimperiumidlanichstanowiłotonaturalnenastępstwoistniejącychuwarunkowań.

MasowezesłaniazaczęłysiędopierowdrugiejpołowieXViiiw.,przyczymnajlicz-
niejszągrupęstanowiliwówczaskonfederacibarscy.Wdużymstopniustacjonowalioni
nietylkowUfińskiemiOrenburskiem,lecztakżenaobszarachpołożonychbardziejna
wschód(międzyinnymiczelabińsk,Omsk).Problemtenzostałpodjętywdrugimroz-
dzialeksiążki,ztymżewniewielkimstopniudotyczysprawmilitarnych,raczejwkładu
konfederatów—tujeńcówwcielonychdowojskregularnychikozackich—wpropago-
waniekultury:muzyki,piśmiennictwa,sztuki,tańca,anawetteatru.

Konfederaci,jaktowiemyzpamiętnikaKarolachojeckiegoPamięć dzieł polskich. 
Podróż i niekorzystny sukces Polaków z 1789 r. (niecytowanyw książce), pozostawili
posobiedobrąpamięć,coautorkawpełnipotwierdziła.takbyłorównieżzkolejnymi
falamizesłańczymi:z1812r.(powojnienapołudniowyUraldostałosięwielujeńców
zarmiiNapoleona),wwynikuaresztowańmłodzieżylitewskiejlat20.XiXw.(odnotowa-
nymiędzyinnymijanWitkiewicz),zrywupowstanialistopadowego,konspiracjiokresu
międzypowstaniowego,powstaniastyczniowegoorazpóźniejszejkonspiracjikońcaXiX
ipoczątkuXXw.taostatniafalatoprzedewszystkimruchkółeksocjalistycznych,sku-
piającychludzidobrzewykształconych,przeważniewuczelniachrosyjskich.Dodającdo
nich Polaków osiadłych dobrowolnie na tych terenach, liczbę naszych rodaków (ludzi
poczuwających się do korzeni polskich) od drugiej połowyXViii do początkuXXw.
należyszacowaćnaok.20tysięcy(takprzynajmniejmożnasądzićzdanychzgromadzo-
nychprzezautorkęipodanychwróżnychpodrozdziałachjejksiążki).Zpewnościąjestto
liczbazaniżona,boprzecieżPolacysłużyliwwojsku,anazesłaniubylitakżekryminaliści
oniskichwyrokach.te20tysięcytojednakludziemniejlubbardziejwykształceni,zna-
jącyjęzykiobce,częstotakżekoneserzysztuki,muzycy.ichwpływnarozwójkulturalny
tegoobszarubyłwięcznaczący.tymwiększy, iżniektórzypoznawali języki tubylców,
organizowalimuzeaitp.

Autorka podkreśliła, że stosunkimiędzy przybyłymi Polakami a tutejszymimiesz-
kańcami układały się na ogół poprawnie. incydenty zdarzały się rzadko. Powołuje się
przytymnawspomnieniaWładysławaZahorskiego,któryodnotował,iżniewłaściweza-
chowaniesięjednegozRosjanwstosunkudoPolakazostałobardzoźleodebraneprzez
miejscowąspołeczność.Oczywiście,wdużymstopniuzależałotoodogólnegonastawie-
nia(np.odniechętnychPolakomartykułówzprasymoskiewskiej),atakżesympatiido
naszychrodakówwładzgubernialnych.takjakwinnychregionachRosji,miejscowibyli
życzliwienastawienidoobcych.Niekiedyjednakulegalipsychozie,choćbypodczaspo-
wtarzającychsiępożarów(wtymklimaciezjawiskoniemalnaturalne).Obwinianozanie
zwyklePolaków.(takbyłowszędzie,alewPolsceobwinianożydów...).

Wposzczególnychokresachnaomawianychobszarachraczejcenionotalentyiuczci-
wość Polaków. Na ogół omijano zakazy związane z pracą nauczycielską zesłańców,
takzresztą jaknaSyberii.PrzedsiębiorcychętniezatrudnialiwykształconychPolaków,
zwłaszczawczasiebudowyliniikolejowych.Mielionidużywpływnapoziomkulturalny
miejscowej,różnonarodowejspołeczności.

Diaspora polska w tej części Uralu utrzymywała się głównie w dużych miastach.
Ośrodkamikonsolidującymiokazałysięparafierzymskokatolickie.Księżakatoliccybyli
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teżkapelanamiwwojsku.Ztegowzględumieszkańcywiększychmiastpraktycznienie
tracilitożsamościpolskiej.Polacyzamieszkalinawsiach,zwłaszczawmałżeństwachmie-
szanych,wynaradawialisię.Wdomachposługiwalisięprzeważniejęzykiemrosyjskim,
ale—wwieluprzypadkach—takżejęzykiemdawnychmieszkańcówtejziemi.Natente-
matautorkaprzytaczadanezoficjalnychspisówz1928r.Wynikaznich,iżwdużychmia-
stachjęzykiemdomowymzamieszkałychtamPolakówbyłpolski—nawetponad60%.
Mieszkającynawsiachmówilijużporosyjskuorazbaszkirskuitatarsku.Zważmy,żebyło
tojeszczeprzedczystkamietnicznymilat30.Później—czegozresztąnieobejmujejuż
książka—przybyłynowefaleprzymusowychprzesiedleńców,niszczonewczasiestali-
nowskichrepresji.MimotodziśistniejewUfieskupiskoPolakówisympatykównaszego
kraju(częstoopolskichkorzeniach),skupionychwPolskimcentrumKulturalno-Oświato-
wymRepublikiBaszkorostan(autorkajestjednązanimatorekjegoprac).ichprzodkowie
przybylinateterenynawetwXiXw.Dlawieluznichdomowymjęzykiemjestrosyjski.

Autorka dedykowała swą książkę pamięci ojca —Władimira iljicza ładyczenki.
jegoprzodkowiezapewneotarlisięnazachodzieRosjiokulturępolską.Samałatypowa
opanowaładobrzejęzyki literaturępolską,atakże—zpobytówwPolsce—znakraj
przodków.Dałatemuwyrazzarównowtreścipracy,jakiwcytowanejliteraturze.Przede
wszystkim jednakswe rozważanieoparłanagruntownejznajomościarchiwówcentral-
nychiregionalnychRosji.choćbyztegowzględujejrozprawamadużąwartośćpoznaw-
czą.Znaczniepogłębiaznanynamobraznatentemat,przedstawionyprzezhistoryków
rosyjskich(zwłaszczaWładimiraDiakowa—notabeneBaszkira)orazpolskich(Wiktorii
śliwowskiej,AntoniegoKuczyńskiegoiinnych).

KsiążkaWalentynyłatypowejniewątpliwiekwalifikujesiędoprzekładunajęzykpol-
ski,wseriirossikówpolskich.Seriatakapowinnabyćuruchomiona.

Dodajmy, że książka została poprzedzona obszernym szkicem Sosvetie pol′skoj  
kul′tury,napisanymwdwóchodcinkach.PierwszyautorstwaW.ibragimowejiM.Sady-
kowej-lisowskiej,drugi—A.B.junusowej.PierwszyszkictokronikaPolskiegocentrum
Kulturalno-OświatowegoRepublikiBaszkorostanwUfie.jegodziałalnośćsprowadzasię
przedewszystkimdopromowaniawspółczesnejkulturypolskiejnaobszarzepołudniowe-
goUralu,organizującspotkaniaztwórcami,wystawy,sesjenaukowe,koncertyitd.Dzia-
łaczecentrum,wśródnichautorkaksiążki,pracująnarzeczzbliżenianarodówFederacji
RosyjskiejiPolski.ichdokonaniasącenionewnaszymkraju—naprzykładbędącwPol-
scew2008r.,zostaliprzyjęciprzezprezydentalechaKaczyńskiegoijegomałżonkęMa-
rię,cozdumąodnotowanowszkicuwstępnym.Wdrugimszkicupodkreślonowsparcie,
jakiegocentrumudzielałoautorcewczasiepracynadprezentowanąmonografią.

lekturaksiążkiWalentynyłatypowejnapawaoptymizmem.WFederacjiRosyjskiej
niemajużprzeszkóddoobiektywnegozajmowaniasiętematami„polskimi”.Pozastoli-
camiukształtowałysięośrodkibadańnaukowych,wktórychpowstajądoskonałestudia
badaczyzainteresowanychodtwarzaniemprawdyoprzeszłości.Problemjednakwtym,że
tegotypuksiążkinaogółwydawanesąwśladowychnakładach(200–300egzemplarzy).
ichznikomaliczbadocieradobadaczyzagranicznych(bonietylkopolskich).Podobnie
jestwnaszymkraju.internet,czywogóleprzekazyelektroniczne,niesąwstaniezastąpić
wydrukowanejksiążki.jestwięcproblemdorozwiązania,najlepiejnaszczebluKomisji
HistorycznejprzyRosyjskiejAkademiiNaukiPolskiejAkademiiNauk:zrobićwszystko,
byhistorycyróżnychkrajówmieliłatwiejszydostępdopublikacjifachowychogłaszanych
wRosji.
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